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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

on ^ ? ue Ziircher Złg. 4.1 V. w koresp. z W arszawy 
A ap 'a zmianę rządu w Polsce i podkreśla że gabi- 
tv' był kompromisowym w stosunku do par-
łP  °P°zycyjnych i te ostatnie właściwie powinny by- 
j^Wiedzieć, że jego ustąpienie spowodować może tył- 

Zaostrzenie kursu w stosunku do nich. O stre swoje 
roZertlówienie w Senacie prof. Bartel wygłosił dopie- 

P° stwierdzeniu, że oba skrzydła opozycyjne za- 
pr r y między sobą układ co do obalenia ministrów 

/stora i Czerwińskiego. Układ ten polegał na przy- 
f>ie en*U- naci'cnalistów głosowania za wnioskiem 
Et. u n°ści dla Prystora, postawionym przez socjali- 
^  W| Podczas, gdy socjaliści obiecali głosować za 
^  mskiem nieufności dla min. Czerwińskiego, posta 

r|ym przez nacjalistów, którzy zarzucają mu jego 
w  estantyzm. Dziennik podkreśla: ,,Takie kwiatki 

‘if ta ją na polskim parlam entaryzm ie!"
Zna j e l zaznacza dziennik, że rząd płk. Sławka jest 
PonCZn*e .mnieiszym zwolennikiem parlam entu, niż 
się 1 * dopiero przyszłość pokaże, czy uda mu
1 ' przeProwadizić zmianę konstytucji na drodze par- 
Cz ^n*arnej. Natomiast tylko marsz. Piłsudski wie, 
n i l ,  !nna droga będzie wchodziła w rachubę, ale o tern 

11111 nie mówi.

piy2ê er^ Bbrsen - Courier 8.IV. w koresp. z Katowic 
Wedł 0 kryzysie gospodarczym na Górnym Śląsku. 
W, półurzędowej statystyki, podanej w prasie, 
Niec i° bezrobocie i zmniejszyła się produkcja węgla.

Przedstawia się sytuacja w przemyśle że-

O p t v D z i e n n i k  zaznacza, że prasa polska zapatruje się 
duje Ŝ czn*e na dalszy przebieg kryzysu i przewi- 

nawet pewną poprawę.

POLSKA A NIEMCY.

Kónigsb. Hart. Złg. 4.IV. p. n. ,,E:n Sekundant 
Polen. Benesch glaubt nicht an die Riickgabe des 
Korridors" streszcza wywiad udzielony przez czecho
słowackiego m inistra spraw  zagranicznych dr. Bene
sza przedstaw icielowi „Figaro", dodając ze swej s tro 
ny, że wobec doświadczeń, jakie porobiono już z w ie
lu ihnemi publikacjami dziennikarzy francuskich, rze 
kome wynurzenia Benesza w spraw ie polskiego Po
morza należy przyjąć bardzo sceptycznie. „Uregulo
wanie tej kwestji jest, zdaniem „K. H. Z.“, obecnie 
tak  ogólnie uznane za bezw arunkow ą podstaw ę usu
nięcia groźby przyszłej wojny, że nie jest do pomy
ślenia, aby mąż stanu tej m iary co Benesz mógł tego 
nie uznać". A rtykuł „Figara" jest najoczywiściej o- 
wocem polsko - francuskich życzeń, nie zaś myślą 
czechosłowacką lub zgoła europejską.

Kónigsb. Allg. Złg. 4.IV. p. n. „Pclnische W est- 
program m" podaje streszczenie artykułu  „Kurjera 
Codziennego", w którym  jest mowa o konieczności 
przedsięw zięcia kroków  do zabezpieczenia polskich 
kresów  zachodnich przez udzielenie pomocy gospo
darczej a analogicznej do niemieckiej „Osthilfe". S tre
szczenie wspomnianego artykułu  jest dość szczegóło
we i tendencyjne. ,,K. A. Z." stara  się dowieść, że 
trudności gospodarcze na Pom orzu są jedynie rezul
tatem  nowych granic.

Kónigsb. TagebL 2.IV. p. n. „Gebt d ;e geraubten 
G ebiete zuriick" zamieścił artykuł o posiedzeniu 
związku „Schlesischer Bauernverein' w Kładzku 
(Glatz), na którem  b. m inister Hermes wygłosił głów 
ny referat. Mówca oświadczył, że póki istnieć będzie 
krzyw da wyrządzona narodowi niemieckiemu wyty-
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C2eniem  granic w schodnich, pó ty  nie będzie m ożliw e 
Pojednanie się z sąsiedn ią Polską. W pierw  m uszą 
m u sy  W schodnie i Śląsk być p rzy łączone do m acie- 
^ y .  Dalej H erm es w y stęp o w ał p rzeciw  um ow ie h an 
dlowej, za rzucając  jej, że n ak ład a  w ielk ie  c iężary  na  
r °lnictwo' i p rzem ysł górniczy. W  końcu posiedzenia 
Powzięto rezolucję, żądającą p rzep ro w ad zen ia  w  u- 
o^owie handlow ej zmian, k tó reb y  gw aran tow ały  ży
wotne in te re sy  ro lnictw a.

Elbinger Ztg. 29.II I .  om awia przem ów ienie min. 
Zaleskiego na bankiecie Tow. B adań Zagad. M iędzyn. 
•p o d k re ś la , do jakiego stopnia ,,Niemcy są bite na 
siowę'^ skoro z umów, zaw artych  z Polską, ta  o s ta t
k a  odnosi tak  w iele korzyści, a N iemcy tylko zadow a- 
a)Ą się ty lko  iluzorycznem i wynikam i: „Likw idacja 
Wojny —  pisze dziennik — przew yższyła najgorsze 
°baw y“ .

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvcs A iaas 7.IV .  w notatce p. n. ,, P ostępow a- 
n*e Polski wobec przem ysłow ców  łotew skich" naw ią
ż e  do odezw y p rzesłanej p ra sie  ło tew skiej p rzez

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche A llg. Ztg. 8.IV .  p isze z powodu 
°Wacji, jak ą  frakcja  cen tro w a u rządziła  Briiningow i 
*  n iedzielę, że chw ila obecna stanow i w  dziejach 
'ńerniec w ażny rozdział o zasadniczem  znaczeniu, 
w obec doniosłości zagadnień należy  się zastanow ić, 

P arlam ent R zeszy m ożna jeszcze będzie  skłonić 
0 pracy, czy też  trz e b a  będzie go rozw iązać.

, A u to r w d. c. broni H ugenberga i pisze: rząd  o- 
ecny p o w sta ł z założenia, że zagadn ien ia  w ew nętrz- 

ne najbliższej przyszłości nie b ęd ą  m ogły być rozw ią- 
2ane z udziałem  socjaldem okracji. Do spełn ien ia tych 

ac*ań p o trzeb n e  jest zjednoczenie się grup n aro d o 
wych. S tron. niem .- narodow e pow innoby poddać 

nikow itej rew izji m etodę sw ych p rac ; nie m oże ono 
°d tego się uchylić. Po jednaw cze w ystąp ien ie  iej 
Przyw ódcy H ugenberga jest tego objawem .

Le P etit Parisien 8.1 V. w depeszy z B erlina wy- 
Za wątpliw ość, czy Briiningowi uda się om inąć trud- 

0SC1 bez rozw ązania R eichstagu.

. Journal des Debats 5.1 V. zam ieszcza a rty k u ł Gau- 
•nn. poświęcony sy tuacji w Niemczech. A utor u- 

VVaza zw ycięstw o B riininga w  parlam encie za chwilo- 
j . e tylko., p o d k reśla  w szelako, iż nowy gab inet m oże 

czyć na poparcie  agrarjuszy  ze stronn ic tw a nacjo- 
od lf ^ czneg°i k tó ry m  in te re sy  m aterja lne  droższe są 

kw estyj program ow ych. K w estja kom plikuje się 
® nak znacznie na  gruncie t ra k ta tu  z Po lską; nacjo- 

tr  i f ' są zdecydow anym i przeciw nikam i tak iego  
ak ta tu , m in ister Schiele n iedaw no  tem u ostro  zwal- 

. a tra k ta t,  obecnie zaś p racu je  on w raz z Briinin- 
tr6?1 * C urtiusem , k tó rzy  forsow ali p rzeprow adzen ie  
ka i tu  z Polską- Zdaniem  G auvaina, p rzed  nowym  
si ,e rzem p ię trzą  się trudności, jednakże o tw iera ją  

r°Wnież pew ne możliwości.

konsula polskiego w R ydze, k tó ry  n aw o ły w ał p rz e 
m ysłow ców  ło tew sk ich  do um ieszczania sw ych ek sp o 
natów  na m iędzynarodow ej w ystaw ie w  Poznaniu  w  
ce lu  zapoznania odbiorców polskich z p ro d u k c ją  ło 
tew sk ą  i pisze: W  Ł otw ie panuje w ielkie n iezadow o
lenie z pow odu trudności, stosow anych  p rzez  P o la 
ków  w obec ek sp o rtu  to w aró w  ło tew sk ich  do Polski. 
D ziennik  cytuje „G aze tę  H andlow ą", k tó ra  um ieści
ła  m em orandum  przem ysłow ców  polskich, p ro te s tu ją 
cych przeciw ko  w w ozow i konserw  ło tew sk ich  do P o l
ski i p isze: „T rudno w ierzyć p ięknym  słowom  p o l
skiego konsula o tern, że handlow cy polscy  dobijają 
się o tow ary  łotew skie, wobec nieprzy jaźnego  Ł o ty
szom ośw iadczenia organu polsk ich  sfer handlow ych". 
Tym  sposobem  —  zdaniem  dziennika —  Ł otw ie zo
s ta ł uniem ożliw iony w yw óz do Polski jedynego a r ty 
ku łu  (konserw), k tó ry  do tychczas p rzen ik a ł na ry n ek  
polski.

Lietuvcs Żinics 7.IV .  inform uje o uznaniu p rzez 
Polskę p raw  u n iw ersy te tu  kow ieńskiego p. n. „Pol 
scy obyw atele , studjujący na un iw ersy tecie  kow ień
skim  m ogą w obec uznania jego za w yższą uczelnię k o 
rzystać z ulg p rzy  odbyw aniu powinności w ojskow ej".

A O G Ó L N E
L'Oeuvre  5.IV .  podkreśla  paradoksalność sy tu a 

cji w Niemczech, gdzie obecnie rz ąd  Briininga będzie 
prow adził politykę L ocarna p rzy  poparciu  tych sa 
m ych stronnictw , k tó re tę  politykę za jad le  zw alczały.

LIn d ep en d a n ce  Belge 5.IV .  p isze iż ośw iadcze
nie nowego rząd u  niem ieckiego całkow icie pozostaw ia 
w cieniu zam iary  niem ieckie w zakresie  polityki zag ra 
nicznej; w in teresie spokoju leży w yjaśnienie niem iec
kich tendencyj.

Gazette  de Lausanne 5.IV .,  om aw iając w koresp. 
z B erlina sy tuację  po lityczną Niem iec, tw ierdzi, iż 
siłę gab inetu  B riininga stanow i pop arc ie  p re zy d en ta  
Rzeszy. P rzechodząc do polityk i zagranicznej n o w e
go rządu, dziennik  pisze, iż rząd  ten  w niósł w  s to sun
ki zagran iczne now ą tendencję, k tó ra  do tychczas je
dnakże nie objaw iła się bezpośredn io ; zasadą nowej 
polityk i —  w porów naniu  z po lityką S tresem ann.r —  
będzie m niejsza jej „dynam ika"; n iezależn ie jednak  
od tego należy  przew idyw ać, iż na te ren ie  Ligi Nar, 
N iem cy w ystąp ią  z ofensyw ą w  spraw ie rozbrojenia.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
L'Echo de Paris 8.IV .  zam ieszcza a r ty k u ł K eril- 

lis 'a  poświęcony sy tuacji w ew nętrznej F rancji. A u to r 
tw ierdzi, iż wyniki w yborów  częściowych w ykazały  
wzros t w pływ ów  socjalistycznych. W  zakończeniu au 
to r naw ołu je ugrupow ania narodow e, by zjednoczyły  
się dla u tw orzenia wspólnego fron tu  przeciw ko socja
lizmowi.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
L'Echo de Paris 8.1V., zam ieszczając oficjalny 

kom unikat o zaaprobow anui p rzez gabinet stanow iska 
B rian da  w Londynie, zaznacza, iż form a ap robaty  tej
w y łą    m ożność zw iększenia ustępstw  ze strony
F rancji. Dziennik podkreśla , iż tern sam em  znacznie 
ograniczona została  swoboda ruchów  B rianda.
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L'Action Franęaise 7.IV . twierdzi, iż zgodna in- 
jerpretacja art. 16 stanow i niejako odnowienie „en- 
^nte cordiale", właśnie przez Mac Donald'a tak  usil- 

nie zwalczanej; wobec tego, zdaniem dziennika, nie 
^ożna wierzyć w  szczerość tendencyj angielskiego 
Premjera. W  przekonaniu o nieszczerości intencyj 
^ nglji upewnia autora artykułu  i to, że rząd robotni
c y  nie chciał zgodzić się na związanie sojuszem woj
skowym z Francją, obecnie zaś ofiaruje jej swą pomoc 
C razie ewentualnej agresji; jasnem chyba jest, pisze 
dziennik, iż Francja nigdy nie będzie napastnikiem , 
Za&trzeganie więc pomocy tylko w wypadku zaa ta 
kowania Francji jest w każdym  razie zbędne. Za tak 
a" ruznaczne zobowiązania Francja będzie musiała 
Ponieść ofiary.

L'Ere Nouvelle 5.IV . w artykule M ilhanda wy- 
*oża pogląd, iż stanowisko W łoch w Londynie dowo- 

z! słuszności opinji, wg. której W łochy pragną po- 
C ięlić Europę na dwa obozy: jeden złożony z F ran
ki1 i jej sprzym ierzeńców i drugi — pod przewodnic- 
^ e m  W łoch, w skład którego wchodzić m iałyby 
^em cy i Austrja. Zdaniem autora, realizacja planu 
Paneuropejskiego usunęłaby raz na zawsze tego ro- 
zaju zakusy.

^  The New York Herald 6.IV. (Paryż) informuje: 
°Wojorski „Times" zamieszcza art. wst., w  którym  

ż e rd z i, że przygotowania do wyjazdu delegacji ame- 
rykaóskiej nie oznaczają bynajmniej, że konferencja 
Zakończy się fiaskiem i żaden tra k ta t nie zostanie za
darty . A utor artykułu  podkreśla, że wszelki trak ta t 
sPctka się w Ameryce z dużemi trudnościami. Jeżeli 
C e uda się zawrzeć żadnego trak tatu , to konferen
cja zakończy się pewnego rodzaju porozumieniem co 
5* redukcji pancerników . Zmniejszy to w ydatki na 

b ro jen ia  m orskie i przyczyni się do spraw y pokoju.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 7.IV . w art. wst. twierdzi, że głosy 
Newskiej prasy rządowej o kryzysie parlam entarnym  

Y  Niemczech i w Polsce są obliczone na naiwność li
p s k ie g o  społeczeństw a i mają one na celu przeko

nanie go o zaletach obecnego systemu rządów na Li- 
.^ńe. Dziennik dowodzi, że zarówno w Niemczech jak 
1 w Polsce nie ma się do czynienia z kryzysem  parla- 
I1.!entarnym, lecz odbywa się tam jedynie w alka prze- 
C^ników ustroju parlam entarnego ze stronnikami 

euiokratycznych form rządzenia. Mówiąc o sytuacji 
PolitycZnej w  Polsce, dziennik zaznacza, iż należy u 
Polewać, że dem okracja polska zachowuje się zbyt 
?P°kojnie wobec zakusów „piłsudczyków w kierun 
lU zniesienia ustroju parlam entarnego; dziennik wy- 
aza jednak przeświadczenie, że dem okracja polska 

P°siada środki zabezpieczenia się przed kryzysem  
Parlamentaryzmu. W  końcu dziennik zaleca litew- 
j.j'm  sferom rządzącym, by zaniechały ustawicznego 
i1 OZô owania na tem at nabrzm iewającego rzekomo 

ryzysu w Europie, a zastanow iły się raczej nad zbli 
n^ c y m  się kryzysem  dyktatury  w Rosji sowieckiej; 

le od rzeczy byłoby również zastanowienie się nad 
rzyszłością faszyzmu we W łoszech.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

j ^°rw arts 8.1 V. pisze, że otw arta ostatnio lin ja te-
kraficzna Berlin — M oskwa nie na wiele się przy

da, albowiem poczta m oskiewska łączy tylko z u rzę
dami sowieckiemi i przedstaw icielstw am i dyplom aty
cznemu Nie są uwzględniane inne połączenia jak np. 
redakcyj pism berlińskich z ich korespondentam i, 
którym  nadal pozostaje tylko droga telegraficzna, po
dlegająca cenzurze.

Dziennik zaznacza, że Rosjanie w czasie długich 
rokow ań co do otw arcia tej linji nic nie wspomnieli, 
że rozmowy telefoniczne będą podlegały ogranicze
niom. Z M oskwy bowiem można się połączyć z każdą 
osobą w Berlinie.

Ta sytuacja — pisze dziennik — stw arza nowe 
położenie dla dyrekcji poczt i telegrafu i gdyby nie 
nastąpiło  równouprawnienie dla Berlina, trzeba bę
dzie chyba zrzec się tego „postępu" w  stosunkach 
komunikac. z Sowietami.

Journal des Debats 6.IV. w artykule poświęco
nym sprawie Kutiepowa — pisze, iż Francja, nie m a
jąc ani prawa, ani zamiaru wtrącać się w sprawy we
wnętrzne Rosji, nie może pednak pozwolić na to, by 
na jej terytorjum  oficjalnie organizowano zamachy.

RÓŻNE.
L‘Oeuvre 7.IV . cytuje ustępy z przemówienia, wy

głoszonego w izbie włoskiej przez deput. Fera, który 
twierdził, iż F rancja organizuje rzezie w kolonjach, 
jakich świat dotychczas nie widział. Dziennik zazna
cza, iż przemówienie to wygłoszone zostało w obecno
ści ministrów i fakt, że nie zostało ono sprostowane, 
dowodzi, iż W łochy s tara ją  się sprowokować Francję.

L'Oeuvre 7.IV . zamieszcza artykuł prof. Prudu- 
mana, który po dłuższym pobycie w Hiszpanji doszedł 
do przekonania, iż niezorjentowana dotychczas opinja 
hiszpańska, obecnie zdecydowanie opowiada się za 
ustrojem  republikańskim.

Kósliner Ztg. 22.111. omawia stosunki polsko- 
gdańskie i zaznacza, że przedtem  Polska stosow ała 
„politykę przem ocy" wobec Gdańska, ale to przy
czyniło się poniekąd do zespolenia szeregów niem ie
ckich w wolnem mieście, co uwidoczniło się naw et 
w spadku głosów polskich w Gdańsku przy wyborach. 
D latego też Polska w  ostatnich latach zmieniła tak ty 
kę, a jej dążenia najjaskrawiej uwidoczniają się w o- 
sławionym memorjale genewskim Przytaczając ustę
py tego memorjału, dziennik dochodzi do wniosku, że 
nowy kurs polskiej polityki może się okazać dla 
G dańska niebezpieczny, tembardziej, że chodzi tu o 
dziedzinę gospodarczą, nadającą się do w ykorzysta
nia w celach imperialistycznych.

Viitorul 6.IV . donosi o dokonywującem się zbli
żeniu między Labour P arty  a liberałami, twierdząc, że 
rząd dzisiejszy skorzysta z tej pomocy dlatego, że sam 
jest słaby, zwłaszcza nie wiele może liczyć na swoje 
lewe skrzydło, a sojusz z liberałami może mu zapew
nić rządy przynajmniej na dwa najbliższe lata bez roz
pisywania wyborów, które są tak dalece niepewne, że 
żadne ze stronnictw angielskich nie liczy w nich na 
zwycięstwo.

Le Journal 5.1V. specjalnie uwypukla w przem ó
wieniu, wygłoszonem przez Baldwina, ustęp, w któ
rym ten zapowiada stosowanie przez konserwatystów, 
o ile powrócą do władzy, systemu protekcjonizmu.

Prawda 31.111. oświadcza iż według urzędowych 
wiadomości liczba bezrobotnych w łódzkim przemyśle 
włókienniczym równa się 56.000, do których należy 
doliczyć 35.000 robotników, zatrudnionych przez kil
ka dni w tygodniu. Liczby te stale wzrastają.
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